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W ó Lwowie dnia 22. października 1908.

Spraw ozda n i e

komisyi gospodarstwa krajowego w przedmiocie wniosków i pety- 
cyi dotyczących sprawy domen państwowych.

UJysofci 5ejmie!

Wniosek posła Merunowicza jest niemal dosłownem powtórzeniem  uchwały 
sejmowej z dnia 18 września 1907, k tórą polecono Wydziałowi krajowem u ponownie, 
ażeby z zastrzeżeniem  dochodzenia praw  własności, wdrożył pertrakcyę z c. k. R zą­
dem, celem objęcia w  zarząd kraju, ew entualnie zadzierżawienia dochodów galicyj­
skich dóbr państwowych i funduszowych dla kraju -  z upoważnieniem zaw arcia 
z c. k. Rządem umowy w tejże sprawie.

Gdy Wydział kraj w wykonaniu tej uchwały odniósł się do c. k. Namiestni­
ctwa z zapytaniem, czy rząd byłby skłonnym wejść w pertraktacye w tej sprawie, 
ńie otrzymał, pomimo urgensów, żadnej stanowczej odpowiedzi.

Nie przerw ała także milczenia c. k. rząd u  w tej sprawie, uchw ała Rady pań­
stwa, powzięta na wniosek komisyi budżetowej Izby poselskiej z inicyatywy posła 
dra. Kozłowskiego i tow., polecająca Rządowi, ażeby wziął pod rozw agę spraw ę odda­
nia domen i lasów państwowych i funduszowych w Galicyi w zarząd kraju.

Również bez skutku pozostało poruszenie tej sprawy przez posła dra. Głą- 
bińskiego na ankiecie odbytej w W iedniu w roku bież. dla poprawy finansów  kra­
jowych.

S taran ia koło zwrócenia krajow i resztek dawnych królew szczyzn i dóbr fun­
duszowych są tak dawne jak  istnienie Sejmu, który od początku istnienia nigdy 
nie przestał upominać się o tę spraw ę. Z  biegiem lat złagodzono te żądania w taki 
sposób, ażeby oddanie tych dóbr w zarząd  kraju nie było połączone ze s tra tą  ma- 
teryalną d la c. k. Skarbu, gdyż kraj m iałby uiszczać odpowiedni czynsz dla wyró­
w nania ubytku dochodów państw a z dóbr państwowych. Lecz i na ten sposób nie 
ma odpowiedzi ze strony c. k. Rządu. Kommya gosp. k ra j. me sądzi, aby to mil­
czenie ze strony c. k. R ządu, miało być dostatecznyir powodem do odstąpienia od 
swego postulatu d la kraju , od postulatu uzasadnionego prawnie i rzeczowo.
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W nioski powyższe są tak wielkiej doniosłości, przedstaw iają też w razie 
urzeczywistnienia ich tak szerokie interesa, że wymagają wglądnięcia nieco głębszego 
w sprawę dóbr rządowych i stosunków lasowych w całym  kraju.

Przedewszystkiem  mylnem je s t zdanie w kraju  rozpowszechnione, jakoby Ga- 
licya była krajem  lesistym. Pomimo że cały pas południowy kra ju  jako górzysty jest 
specyaloie terenem  leśnym z natury  rzeczy, Galicya jest w porównaniu do innych 
krajów  Europy a w szczególności do Austryi ubogą w lasy. Zacytujemy tylko nie­
które cyfry dla udowodnienia powyższego twierdzenia. Rosya posiada 37% ląsu 
w porównaniu do całej swej powierzchni, A ustrya32 5% , Niemcy 25'9% , B ośnia50% , Sty- 
ry a4 7 '7 % , Bukowina 43-2%, niż. Austrya 81-3%, wyż.' Austrya 8l*8°j0, Dalm acya 29-7°,,,, 
Czechy 29'2%  Pobrzeże 23°l0, Galicya 25%. W obec jednak faktu, że wielka przestrzeń 
lasów naszych jes t przez nadm ierną lub n ieracyonalną eksploatacyę w części lub 
zupełnie zniszczoną i nieproduktywną, cyfra ta  w rzeczywistości pod względem la­
sów czynnych produktywnych, jes t stanow czo wyższą niż w rzeczywistości. Przyj­
mując, że przeciętny p rzyrost rouzny na całej przestrzeni lasów krajow ych wynosi 
około 3'53 m. na ha., (jest to przecięcie przyjęte za normę w lasach rządowych), to 
przy normalnej explotacyi i przy normalnych klasach wieku w lasach powinnaby 
produkcya roczna na 2,000.000 ha. wszystkich lasów galicyjskich razem  wziętych, 
wynosić 7,000.000 m s drzewa. Kombinując, że 50% tego drzew a wobec nieumiejętnej 
i extenzywnej w wielkiej części eksploatacyi jes t drzewem opałowem, dochodzimy 
do wniosku, że przy gospodarce, nie naruszającej substancyi kapitału, kraj nasz miałby 
do dyspozycyi tylko około 3,500.000 m 3 drzew a opałowego.

Cyfry te nie są oczywiście dokładne i są kombinowane na wypadek, gdyby 
wszystkie lasy były rąbane w ilości odpowiadającej normalnemu gospodarstwu laso- 
wemu. W iadom ą jest rzeczą, że w wielu lasach pryw atnych rąbie się za aużo, a p e ­
w na ilość lasów przez korczowanie (około 3.000 ha rocznie) zam ienianą zostaje-rok 
rocznie na kulturę rolną. Z tego wynika, że ilość drzewa rzuconego na targ jest 
znacznie większa, niżby być po a inna, przy aam inistracyi oelędoej patrzącej w przy­
szłość. Oprócz tego, czynnik ważny może wpłynąć w najbliższej przyszłości siłą faktu 
na zmniejszenie dalsze ilości drzew a opałowego rzuconego na targ  krajowy. Każda ra- 
cyonalnie prow adzona adm inistracya leśna dążyć musi do jak  najkorzystniejszego 
spieniężenia swych produktów. A więc przy starannej administracyi jest dążenie, 
aby jaknajwięcej wyrobić drzewa m aleryałowego a jak  najmniej opału, tem u zaprze­
czyć się nie da. Staranną, um iejętną i fachową adm inistracyą więc jedynie da się 
podnieść dochody z lasów rządowych. Zrównoważyć się dadzą takie trudne kom pli- 
kacye wobec braku opału, w obrębie lasów rządowych, znowu wielką tylko energią, 
starannością, pracą i naKładem.

1. Dążyć więc trzeba, aby się drzewo nie marnowało, nie gniło po lasach,
lecz było zużytkowane należycie. Potrzeba do tego licznego wyszkolonego personalu
trzeba wielkiej rzutkości, możności regulow ania cen wedle lokalnych i chwilowych 
warunków, oraz wkładów racyonalnych w odpowiednie środki komunikacyjne któ­
rych brak uniemożliwia w wielu m iejscach eksploatacyę i wywóz mniej w artościo­
wych m ateryałów, które gniją i m arnują się, me dając nikomu pożytku.

2. P rzy  odpowiedniej adm inistracyi, bardzo znaczoe ilości drzew a mogą
i powinoy być eksploatowane diogą trzebieży, k tóra u nas w wielu m iejscach wcale
nie jes t zaprowadzona, a która znaczne może przynosić korzyści w produkcyi dre­
wna, jakoteż dla przyszłości drzewostanu.

3. S tarać się trzeba dążyć do tego, aby jak  największa ilość drzewa była przera­
b iana w kraju, chociażby tylko na m ateryał tarty, gdyż im dalej idąca jes t przeróbka
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na miejscu, tem  większy zarobek, tem więcej odpadków zostaje się jako opał i d ro ­
bny materyał dla miejscowej ludności, i tem większe są zarobki dla ludzi zajętych 
w tym przemyśle.

4. S tarać się trzeba przez odpowiednie studya wypośrodkować dla każdej 
okolicy kra ju  ceny, wszelkiego rodzaju opału, aby skonstatować, czy w danej oko­
licy okaże się korzystniejszem używanie drzewa, węgla, torfu lub ropy na opał. Jest 
to spraw a wielkiej doniosłości. Są okolice, gdzie ludność pafi drzewem, chociaż dużo 
taniej i ekonomiczniej byłoby sprowadzać węgiel. Sami dotyczący na tem ponoszą 
straty  i niechcący podrożają opał drzewny dla tych, którzy są zmuszeni go używać.

Fo za tymi warunkam i natu ry  czysto ekonomicznej i finansowej, są jeszcze 
inne, które są obowiązkiem dóbr z charakterem  publicznym. W  pierwszem rzędzie 
pod tym względem K om isya ma na uwadze uregulowanie sprzedaży zrębów w ten 
sposób, aby kupcy i pośrednicy nie mieli znacznych zaronków na m ateryale i opale 
sprzedaw anym  ludności miejscowej. Ludność powinna mieć wszelkie u łatw ienia, mo­
żność i prawo zakupywania drzewa jej potrzebnego na własny użytek wedle taksy 
przez Zarząd domen oznaczonej, tak, aby nie zależała pod tym względem od łaski 
kupców, którzy zręby zakupują. W wielu wypadkach kupcy zakupywali dotycnczas 
w lasach rządowych zręby za ceny bardzo niskie tak, że osiągali przy tych in te re ­
sach olbrzym ie zarobki. W  ostatnich czasach pod względm sprzedaży jes t postęp 
zdaniem  Komisyi powinny jednak być uwzględniane przy sprzedażach w sposób wy­
datny in teresa  ludności.

K upiec powinien mieć raczej możność zarobku na m ateryale pierw szorzędr yUi 
exportowym, a m ateryał opałowy i drobniejszy # powinien być normowany co do 
ceny przez ra rząd  domen. W ogóle dochody, o podniesienie których s ię fz a rz ą d  
powinien starać, powinny polegać na umiejętnem zbyciu materyałów gruhych 
pierwszorzędnych, co można uzyskać przez stw arzanie odpowiedniego przemy' i 
drzewnego i exportu przerobionego m ateryału.

Bardzo słuszne są żądania uregulowania umiejętnego i jak  najżyczliwszego 
pastwisk i połonin hędących własnością państwowych dóbr- Alpejskie pastw iska 
są  bogactwem  i błogosławieństwem ludności górskich krajów , dziś za mało u nas 
są wyzyskane. C. k. Rząd na cele prób i ulepszania pastwisk góskich prelim inował 
®a rok 1908. 230,000 koron, \  której to kwoty na Galicyę prawie nic nie przezna­
czono. Spraw a ta  wymaga energicznego zajęcia się nią, ze stanowiska adm inistra­
cyjnego, uregulowania i ułatwienia właścielom bydła korzystania z połonin bez da- 
wanm  zarobku pośrednikom, oraz tecnm cznego, pod względem w prow adzenia od" 
powiednich m ehoracyi i umiejętnego polepszenia ilości i jakości pasz na poł '  
n inach rosnącej.

Spraw a utrudnienia wywozu drzewa z kraju przez ustanowienie ceł Wywo 
zowych nie je s t  zdaniem komisy* na czasie, gdyż dziś wywozi się z kraju  przeważ" 
me najgrubsze, najcenniejsze materyały, k tóre w kra ju  nie m ają odbytu a byłob •" 
ekonomicznie obniżać ich wartość, kiedy przez to ilość opału i m atery’ału drób7 ^  
by się nie podwyższyła, ani cena tego drzewa pośledniejszego by nie spadła

D rugim  ważnym momentem jest niedopuszczanie m arnow ania i niszczeni,, 
m ajątków leśnych gminnych i pryw atnych przez przestrzeganie ustawy lasowej o ile 
to tylko je s t w możności i kompetencyi władz,

Dużo lasów gminnych jest źle adm inistrow anych i tu należy ze strony Wy­
działu krajowego wywierać jaknajw iększy nacisk na rady powiatowe, aby nie dopusz­
czały do chwilowej nadmiernej exploatacyi, przez k tórą lasy takie stają  się kapitałem 
martwym, trudnym do doprowadzenia do stanu produktywności. Niestety wiele lasów
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pryw atnych me wypełnia także zadania, które w normalnych warunkach spełniać 
powinny na długą metę wobec swych właścicieli i społeczeństwa. Pierwszy zarzut 
trafiać musi właścicieli nadm iernie lasy exploatujących i niestarających się o odpo­
wiednie zadrzew ienie wyrębów. Drugi zaś zarzut za spekulacyjny handel m ajątkam i, 
przy którym sprzedaje się ogromne przestrzenie lasów dla uzyskania z nich ceny 
kupna, zostaw iając po tych sprzedażach pustynie nieproduktywne, których nikt nie 
je s t w stanie zalesić i doprowadzić do porządku.

N ie m ając tutaj na myśli szczegółów wchodzących w zakres wolności postępowa­
n ia  właściciela m ajątku prywatnego, komisya kładzie jak  największy nacisk, aby sfery 
m iarodajne, bez szykan i pedanteryi w warunkach specyalnych, przestrzegały z wszelką 
energią ustaw y lasowej, k tóra roztropnie zastosow ana w wielu wypadkach mogłaby 
złem u zaradzić.

Zdaniem komisyi rew iz ja  ustawy lasowej je s t koniecznie potrzebna, ze względu 
na wprowadzenie do mej zmian umożliwiających lepszy nadzór nad lasam i prywa­
tnymi nadm iernie niszczonymi i źle zadrzewianymi.

Zdaniem Komisyi, również dążyćby należało, aby etat inspektorów lasowych 
był znacznie podwyższony, liczba ich bowiem dzisiejsza nie je s t w stanie należycie 
spełniać swych obowiązków.

Przedstaw iw szy uwagi ogólnej natury , k tóre Kom isyą powodowały przy usta­
leniu poniższych wniosków, stw ierdzić należy, że Komisya w zupełności uznaje i po­
nawia zasadę, co do praw a w łasność kraju  do dzisiejszych domen państwowych, 
w yrażanych w wyczerpujących referatach niejednokrotnie w Sejmie.

W skutek więc wniosków z lal poprzednich dalej wniosków i petycyi 
a  m ianow icie:

1) wniosku posła M erunowicza w przedm iocie objęcia w zarząd lub dzier­
żawę kraju dóbr państwowych i funduszowych w G alicyi;

A. petycyi podobnej treści tow arzystw a rolniczego krakowskiego 1. s. 5h2 ;
2) posła Krężla w sprawie przestrzegania przepisów ustawy o wyrębie

lasów.
B. petycyi gminy W ro can k a ;
C. petycyi gminy Staresioło;
D. petycyi gm iny Zasów ;
E. petycyi gminy H ołyny;
w sprawie przeszkodzenia wywozowi drzewa z kraju.
3) W niosku posła K urow ca w sprawie rozszerzenia pastw isk w dobrach 

państw ow ych;
4. wniosku posła Dumki o zaopatrzenie gmin w drzewo z lasów państwowych.
Komisya gosp. krajowego przyszła do przekonania, że wszystkie braki i usterki 

tyczące się dóbr państwowych, w sposób wydatny usunąć będzie można jedynie, 
jeżeli kraj weźmie w dzierżawę dobra państwowe, funduszowe i zakład kąpielowy 
w K rynicy.

Przy zapobiegliwej adm iuistracyi i odpowiednim  czynszu, kraj na tym inte­
resie stracić nie może, wobec w zrastających w ostatniem dziesięcioleciu cen drzewa 
i wobec innych źródeł dochodu, k tóre staranna adm inistracya stworzyć może Główna 
zaś korzyść wypłynąć musi z adm inistracyi celowej i świadomej zadania i celów 
które spełniać powinny dobra publiczne wobec mieszkańców swego kraju.

W  aktach W ydziału krajowego i W ysokiego Sejmu nagrom adzony je s t obfity ma- 
teryał do uzasadnienia żądania, iżby galicyjski zarząd dóbr kam eralnych i funduszowych 
oddany był w ręce kraju. Komisya gosp. krajowego nie ma nic do dodania ani do ujęcia



z treści tych aktów. Zwłaszcza, gdy zeszłoroczne spraw ozdanie Komisyi gosD. krajo­
wego, dotyczące tego przedm iotu i oparte na niem uchwały Wysokiego Sejmu dotąd 
załatwione nie są — komisya rozszerzając tegoroczne wnioski, propunuje pow tórze­
nie uchw ał powziętych w zeszłym roku przez W ysoki Sejm na tle wniosków posłów 
Merunowicza, Tadeusza Cienskiego i Kleskiego. Komisya mniema, iż przecież znajdą 
się środki i drogi ku temu, żeby uchwałom Wysokiego Sejmu w spraw ie tak ściśle 
„krajow ej", jak  kwestya zarządu dóbr ziemskich w kraju położonych, zapewniony 
został skutek pożądany.

W  tej myśli wnosi Komisya gospodarstwa krajowego :

W ysoki Sejm raczy uchwalić :
I. Poleca się Wydziałowi krajowemu ponownie, ażeby z zastrzeżeniem  do­

chodzenia praw własności, wdrożył natychm iast pertraktacyę z c. k. Rządem, celem 
bezzwłocznego objęcia w zarząd kraju, ewentualnie zadzierżawienia dochodów ga­
licyjskich dóbr państwowych i funduszowych dla kraju, tudzież upoważnia się Wydział 
krajowy do zaw arcia z c. k. Rządem odnośnej umowy imieniem kraju.

Bez względu na tok pertraktacyi w powyższym wniosku ucuwalonych
II. W zyw a się c. k. R ząd:
1. ażeby rozszerzając zakres działania c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 

we Lwowie, umożliwił swobodniejszą, a więcej zastosowaną do potrzeb kraju go­
spodarkę;

2. ażeby przez stosowne m elioracye oddał do eksploatacyi przestrzenie za­
drzewione, a dotąd zupełnie niedostępne, które bezużytecznie m arnieją, kiedy 
w znacznej części kraju ludność nie może dostać drzewa opałowego i b u d u lca ;

3. aby wprowadził drobną sprzedaż drzewa na miejscu produkcyi ile mo­
żności z wykluczeniem pośredników ;

4. ażeby w miastach we wschodniej części kraju urządził publiczne składy 
drzewa z zapasów pozostałych po zaspokojeniu miejscowych p o trzeb ;

5. ażeby stosownie do potrzeb zasad racyonalnej gospodarki i adm inistracyi 
pomnożył znacznie etat urzędników i służby laso w e j;

6. ażeby za uzyskane fundusze ze sprzedaży dóbr koronnych — za indemni- 
zacyę propinacyi, wreszcie za zwiększone dochody przez pomnożenie etatu wyrębów, 
dążył do zakupna majątków leśnych w Galicyi.

7. aby a), zajął się energicznie podniesieniem jakości pastwisk (połonin) 
i łąk, będących własnością dóbr skarbowych i fundacyjnych ;

b). aby te pastwiska, łąki i role wypuszczał wprost pojedynczym hodowcom 
lub stowarzyszeniom hodowców z wykluczeniem pośredników;

8. aby zapobiegał niszczeniu lasów prywatnych przez odpowiednie przestrze­
ganie ustaw y lasowej ;

9. aby zaopiniował jak  najprędzej projekt ustawy lasowej przedłożony mu 
przez Wydz. krajow y w roku 1901.

Za przewodniczącego:
J  M arszałkowicz.

S praw ozdaw ca:
W. Czartoryski.




